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D a lszy  ciąg aktów urzędowych,
N. XII. List Hrabiego Lauriston do Hrabiego Ru 

miańcowa, z  Petersburga dnia ój maia i ó i 2 .
M ości hrabio! Dobroć, iakiey doświadczyłem od 

Nayiaśnieyszego Imperatora Jegomości Alexandra, zau- 
lanie, iakiem on mię zaszczycić raczył, nie pozwoli­
ły mi spodziewać się źadney przeszkody w podróży 
mey do W ilna, przygotowałem się więc do niey, po- 
mimo naysroższe cierpienia reumatyzmu od kilku iuż 
dni mnie męczącego. Jakież było zadziwienie moie, 
kiedym otrzymał list JW P. nadzieię moią zawiedzio­
ną uyrzałem, poymuię, iż próźnom się uwodziły w yo­
brażeniami zaufania, którem Imperator Jegomość za­
szczycić mię raczył, gdyż wzbrania mi wszelkiey kom- 
nuinikacyi, bądź wprost z sobą samym, bydź z JWP. 
a to w  czasie, kiedy ta ufriosc, na którą iak podchle- 
bnie sobie tuszyłem, zasłużyłem przez moie postępo­
wanie, przez moię stateczną gorliwość i starania oko­
ło utrzymania związków przyiaznych, a możebym nie- 
poWinien trwożyć się wyrzec, zrządzenia najw ięk­
szych pożytków dla państw obódwuch, same nawet 
przyczyny, któremi JW P. uprzedzał móy wyiazd, prze­
ciwnie,. z d a i ą  mi się owszem iego bardziey wyma­
gać  Mości H rab io! W  okolicznościach tak nagłych,
cóż mogą porozumiewania się przez pisma, na które, 
ośtn dni czasu potrzeba, aby otrzymać odpowiedź, a 
które, z samey natury swoiey nie cierpią zwłoki, ie-  
Mi chcemy smutnych z nich uniknąć wypadków, po­
myłek, nieporozumień, w  które oba wpadać możemy, 
a które są ,  że tak powiem nie ominione. Nie dóy- 
dziemy nigdy, do celu głównego, to iest: utrzymania 
pokoiu. Gdyż Cesarz Jegomość, pewnie przekonał 
się, iak te powolności są szkodliwe, w okolicznościach 
tak krytycznych, a nawet rozkazał mi, abym się udał do 
Imperatora Jegomości Alexandra, i do J. W . P. dla 
wyiaśniema tych wszystkich wątpliwości, ułatwienia 
wszystkich trudności, co do ważnych punktów, o któ­
rych inną drogą porozumienie się niepodobne, chcąc 
zachować nadzieię układu, który iest statecznym cieleni 
iego życzeń. W  pewnem tern położeniu, w  iakiem 
postawił mię list JWP. n iezostaie, tylko upraszać 
dworu swoiego o rozkazy, iak mam postępować daley. 
Wysyłam gońca i  najm ocniejszą prośbą o nie.

Podpisano: Hrabia Lauriston:
N. XIII. List ministra spraw zewnętrznych do Hr. 

Lauriston z Torunia d. .12 czerwca j 8 so.
Mości Hrabio! Z listu, który miałem honor pi­

sać do JW P. d. 20 ostatniego miesiąca, dowiedziałeś 
się, iż oświadczenie, uczynione przez Xiążęcia Kura­
kina, dnia 3o kwietnia, i powtórne dopraszanie się o 
pasport dla siebie, wydały się w oczach Cesarza Je­
gomości krokami, tak mocnymi, tak ostatecznymi w  
kolicznościach dzisieyszych, tak dalekimi od tonu, ia- 
kim zwykł mówić ten ambassador dotąd, iż ledwie nie 
uwierzył, że on zanadto pozwolił sobie. Dowiedzie­
liśmy się potem, że rząd rossyyski przesłał do ró­
żnych gabinetów warunek podany Cesarzowi Jego­
mości o wyyściu z woyskiem z kraiów pruskich, wa­
runek taki miał bydź poprzednim i nieodmównym do 
rozpoczęcia negocyacyi. List pisany przez JWP. dnia

22 maia, uwiadomił mię, ze to oświadczenie wiadci- 
me było w  Petersburgu, a ia w tymże momencie czy­
tam wzmiankę o nim w  gazetach angielskich, o czerri 
się przekonasz JW P. ćzytaiąc przyłączony tu numer* 
gazety. Niema zatóm wątpliwości, że Xiąźe Kurakin  
nie doskonale zrozumiał instrukcye swoie i iiie stoso­
wał się dó nich w oświadczeniu dnia 5o kwietnia, 
kiedy ponowił prośbę o Wydanie pasportu. Postępo­
wania Xięcia Kurakina skłoniły Cesarza Jegomości 
do wyiazdu z Paryża. Rozgłoszenie ich Wskazało ko­
nieczność wyiechania z Drezna i zbliżenia śię do ftmyska. 
Spodziewał się Cesarz Jegomość, iż do ostatniego momen­
tu, będzie można ieśzcze układać Się, alić znikła ta Uadzie- 
ia, kiedjr uyrzał że te propozycje, które miano mu uczynić 
nie zgadzaią się z iego honorem. Kiedy pod Austerlic, 
woysko rossyyskie zniesione zostało, kiedy nawet bez­
pieczeństwo osoby Imperatora Alexandra było nara­
żone, kiędy w Tylży żadnego iuż nie widziano śr Z od­
ka wstrzymania^ rzezi, w  którey Cala potęga tego pań­
stwa zginąć miała, Cesarz Jegomość żadnego nie po- . 
dał warunku, któryby mógł obrazić honor Imperato­
ra ros. Pewno iuź dzisiaj, że rząd uchwalił Woynę, 
chociaż zgodził się na dłuższe bawienie JW P. w  P e­
tersburgu. Cesarz Jegomość rozkazuie, abyś JW P. pro­
sił o pasport i- wyieżdżał.

Podpisano: X iąze  Bassdnó.
N. X IV . Kopia noty Hrabiego Lauriston do Hra­

biego Soltykowa.
X źe Kurakin otrzyma-wsZy kommuriikacye, przy­

niesione mu przez ostatniego gońca z Rosśyi, prosił 
o pasport, a kiedy potrzykroć ponowił swą prośbę^ 
Cesarz Jegomość rozkazał mu go powrócić: mnie zaś 
rozkazał prosić o nowy pasport, uważaiąc poselstwo 
moie za skończone, gdyż prośba X ięcia  Kurakina O 
pasport zapowiedziała zerwanię zw iązków , Cesarz J e ­
gomość uw*aża siebie odtąd, w  stanie WOyny z R ossyą,

N. X V . Kopia listu ministra spraw wewnętrznych 
dó Xięcia Kurakina, Z Torunia, dnia 12 czerw'. i 8 jś*

Mości Ambassadorze ! Przez notę, pod dniem 3d 
kwietnia, oświadczyłeś W . X. M., iż ułożenie się mię­
dzy dwóma dworami nasżemi iest niepodobnem, ie-  
żeli Cesarz Jegomość i Król nie zgodzi się pierwiey  
na żądanie iego wyprowadzenia wóyśka ż kraiow 
pruskich. K iedy W. X. M. ustnie mię Uwiadomiłeś 
o tym, nie utaiłem przed nim wszystkich stąd Wy­
padków. Po bitwńe Austerlickiey, gdzie wmysko ros­
syyskie zupełnie miało bydź zniesione , po bitwńe 
Fridlandskiey, gdzie ono zupełnie pobite zostało, Ce­
sarz Jegomość okazał szacunek swóy dla waleczności 
tegO' woyska, dla wielkości narodu rossyyskiego i dla 
charakteru Imperatora Alexandra, nie domagaiąc się 
nic takiego, coby mogło sprzeciwiać się honorowi. My­
śleć nie można było, iżby w  teraźnieyszycli okoliczno­
ściach Europy, Monarcha W . X . M., który zapewne  
lekce nie ważył charakteru ani Cesarza, ani narodu 
francuzkiego, tak przywiązanego do honoru, iżby mó­
wię chciał znieważać Francyą, zatein Cesarz Jego­
mość i Król w żądaniu wyprowadzenia woysk z kra­
iow pruskich, iako poprzednim do układów, nie mógł 
niczego w ięcej  uważać, tylko stałą niechęć negoęyc-  
wania. Utwierdziłeś W . X. Mość to mniemanie, przez  
prośbę o pasport, uczynioną d. 7 maia, a powtórzo-w .



• ną. (1. l i  i 524 — Ociągałem się z odpowiedzią. W. X. 
M. gdyż Cesarz Jegomość mniemał ieszcze, ze W , X, 
M. postąpiłeś przeciw instrukcyóm sobie danym, po­
dając notę, kładąc za formalny warunek to, coby mo­
gło ieszcze wypaść z negocyacyi, zrywając nakoniec 
rozpoczęte układy przez powtórzoną prośbę o pasport. 
Lecz kiedy depesze od hrabiego Lauristona, rappor- 
ta  od różnych dworów, a nawet ogłoszenie w gaze­
tach angielskich, okazały, źe rząd rossyyski uwiado­
mił stolicę swoię i Europę całą o postanowieniu swem, 
nieprzystąpienia do żadnych układów, póki woyska 
francuzkie nie cofną się za Elbę, poznałem wtedy Mo­
ści Ambassadorze , żem się zawiódł i czuię się obo­
wiązanym oddać sprawiedliwość iego doświadczeniu 
i światłu, kióreby nie pozwoliły mu udać się do tak 
ostatecznego śrzodka, gdyby rząd iego nie kazał mu 
koniecznie tak uczynić. Cesarz Jegomość, nie mogąc 
dłużey powątpiwać o zamiarach dworu rossyyskiego, 
rozkazał mi powrócić W. X. M. pasport, a powtórzo­
ną o nie prośbę uważa za wypowiedzenie woyny. Mam 
honor, it .  d

Podpisano: X iąze  Bassano.
Trzeci dziennik W . woyska. Kowno id .12 roku

czerwca 26.
Dnia 25 Król neap: dowmdzący iazdą, posunął 

swoią główną kwaterę o milę od lewego brzegu N ie ­
mna. Monarcha ten ma pod swoiemi rozkazami korpusy 
iazdy Jenerałów hrabiów N ansouly  i Montbrun, pierwszy 
złożony z dywizyi Jenerałów hrabiów Bruyeres, S t Ger­
main i Faląnce, drugi złożony z dywizyi Jenerała ba­
rona Fattier i Jenerałów hrabiów' Sebastiani i Defran- 
ce— M. Davoust Xże Eckmiil dowodzący pierwszvm 
korpusem przeniósł główna kwaterę na brzeg wiel­
kiego lasu, Piłw iszki zwanego. Korpus 2gi i gwar­
dia poszły za lszyrn. Korpus 5ci pociągnął przez 
Marian poi. Yice-krół z 4tym i 6stym korpusem, z ty­
łu idącemi, udał się na K alw arią— Król westfalski na 
czele korpusów 5go, 7go i 8go pociągnął na Nowo­
gród. Korpus iszy austr: pod rozkazami Xcia Sckwar- 
tzenberga, opuściwszy, Lwów' zwrócił się na lewo i 
zbliżył się do Lublina—Jenerał .Eble z ekwipażami 
mostow'emi przybliżył się d. s 5 o milę do Niemna. 
Tegoż dnia 25 CESARZ Jegomość o godzinie 2giey 
z rana stanął iią podsłuchach pod Kownem. W ziął u 
iednego ułana polskiego surdut i czapkę polską, i z ie- 
dnym ie.nerałem od inżynierów Haxo  p rzeyrzał brze­
gi Niemna..—.Wieczorem o godzinie 8 ruszyło się ca­
łe woysko. O godzinie 10 Jenerał dywizyi hrabia 
Morand przeprawił 5 kompanie woltiżerow na brzeg 
praw y Niemna. W  moment 3 mosty na tey rzece 
rzucono. O godzinie jszey 3 Kolumny przeciągać za­
częły przez 5 rzeczone mosty. O iednym kw adran­
sie na drugą pokazała się dzienna iutrzeńka. O po­
łudniu Jenerał baron Paiol rozpędził chmury koza­
ków i Kowno osadził— Dnia 24 stanął CES ARZ w tern 
mieście. M .Davoust X  Eckmiil przeniósł główną kwaterę 
do Rumszyszek-, a król neapolitański stanął- w Eketa- 
noni. P rzez  cały dzień 24 i 25, woysko przechodzi­
ło po 3 mostach. Dnia 24 wieczorem CESARZ roz­
kazał rzucić nowy most na W ilii pod Kownem i tam­
tędy przepraw ił się korpus M, Oudinot Xćia Regto. 
Proporcy polscy z gwardyi wpłaW przeprawili się. 
Dwuch ludzi iuż topiło się; lecz w pływaniu biegli pie- 
chury z 26 półka piechoty liniowey uratowali* Półkownik 
Guehenenec,narażający się dla ocalenia tonących,sarn miał
utonąć,lecz został wyratowany Dnia 25 M. N ey  X. El-
chingen poszedł do Kiermelu: a Król neapolitański do 
Zyzm or. Jazda rossyyska zewsząd Wyparta, wszędzie 
pierżchnęła— Dnia 26 M. Oudinot Xźe Reggio przy­
był do Janowa a M. N ey  Xże Elchingen stanął w 
Skorulach. Dywizye letkiey iazdy okryły równiny o 
5 mil od Wilna.

M. Macdonald Xże Tarentu  dowodzący lotym 
korpusem, do którego należą Prusacy, przeprawił się 
przez Niemen d. 24 w Tylży; pociągnął na Rosiey- 
nie, dla oczyszczenia prawego brzegu i zasłonienia że­

glugi. M. Fictor Xże Bellune, dowodzący gtym kor­
pusem, złożonym z dywizyi Heudelet, Lagrange })„_ 
routle, Partonnaux, zaymuie kraje między Odrą a EU 
bą—Jenerał dywizyi hrabia Rapp- gubernator Gdań­
ski ma pod swoiemi rozkazami dywizyą Daendels 
Jenerał dywizyi Hogendorp iest gubernatorem w Kró­
lewcu—- Jmpęratór rossyyski z gwardyą i częścią woy­
ska w W ilnie znayduie się, oraz żaymuie Rykonty i 
Nowe Troki.—Jenerał ros. Bagou ut, dowodzący 2gim 
korpusem, i część woyska iego odcięci od Wilna, nie- 
znalezli innego sposobu ratowania się iak zwTacaiąc 
marsz na Dzwinę.

Na Niemnie żeglować mogą - aż do Kowna statki 
od 2 do 3oo beczek ładowne. A tym sposobem zape­
wniona iest kumunikacya wodą aż do Gdańska a 
ztamtąd od Wisły do Odry i Elby. Wielkie zapasy 
gorzałki, mąki, sucharów, idą z Gdańska i Królewca 
do Kowna. Mnieysze statki mogą żeglować na Wi- 
lii od Kowna do Wilna. To miasto stołeczne w L b  
twie iest razem stolicą całey Polski rossyyskiey. Jra- 
peralor roś1, od kilku miesięcy bawi w tern mieście z 
z częścią dworu swoiego. Pierwszym owocem zwy- 
cięztwa będzie zaięcie tego miasta. Jazda letka prze­
jęła bardzo wielu officerow kozackich i innych goń­
ców biegnących z depeszami.

4 ty  Dziennik ( Bulletin ) wielkiego woysks. W il­
no  ̂ dnia 00 czerwca .1812.

D. 27, c godzinie. 2 z południa, Cesarz przybył 
do straży przednich i ruszył-z woyskiem całem, w celu 
postąpienia ku W ilnowi i uderzenia d. 28, równo ze 
świtem na woysko rossyyskić, jeżeliby chciało bronić 
W ilna , albo zatrudniać iego wzięcia, dla ocalenia 0- 
gromnych tam magazynów. Jedna dywizya Rossyan 
zaymowała Troki,druga trzymała się na górach koło Wa- 
ki. O świcie d. 28, król Neapolitański ruszył z przednią 
strażą i jazdą lekką Jenerała Hrabiego Brujeres. W spie­
rał go Mar: Davoust Xlążę Eckmiihl. Rossyanie ze­
wsząd się cofnęli. Po kilkakrótnćm nawzaiem od­
strzeleniu się z harmat, spiesznie pociągnęli za ’Wiliof, 
zapalili most, zielonym zw any .w W ilnie  i wielkie ma­
gazyny, na kilka milionow wartości szacowańe7~Wię- 
cey i 5o,ooo cetnarów mąki, ogromny zapas siana i 
owsa, wiele też amunicyi, zapas sukna i innych po­
trzeb na umundurowanie woyska spalono. Wiele 
też broni, którey powszechny niedostatek cznią Ros­
syanie, i zapasów woiennych, zniszczono lub do Wilii 
zatopiono— O południu Cesarz wszedł do W ilna. W e 
trzy  godziny stanął most m  Wilii', cieśle ż miasta 
z wielkiem pośpiechem rzucili się do roboty i natych­
miast most zbudowali; w tymże czasie pontonierowie 
postawili drugi— Dywizya Jenerała Hrabiego Bru- 
yeres poszła za nieprzyiacielem na lewy brzeg rzeki. 
W  małem utarciu się straży tylney, wzięto moskalom 
5o wozów. Z naszey strony mamy kilku ludzi w  ranio­
nych lub zabitych; kapitan huzarów  Sigur  iest w  liczbie 
rannych. Jazda lekka gwardyi napadła nieorzyiaciela na 
prawym brzegu W ilii , złamała mu. szyki, uganiała
i dobrą liczbę kozaków w niewolą wzięła__

Dnia 24, Xiążę Reggio M arszałek Oudinot prze­
szedł W ilią , postawiwszy most pod Kownem. D. 
26 poszedł na Janów, a 27 na Szadów. Co przymu­
siło Nięcia W ittgensteina , dowodzącego iszym kor­
pusem woyska rossyyskiego, do zupełnego opuszczenia 
Żm udzi i całego kraiu rozciągającego się między 
Kownćm i morzem , i do cofania się na Wiłko- 
m.ierz, pod zasłoną dwóch regimentów gwardyi. 
Dnia 28 zaszła utarczka. . Marszałek Xiąźę Reggio 
zastał nieprzyjaciela przygotowanego do bitwy pod 
Dzieiuiałtoweni. Nastąpiła kanonada: nieprzyjaciel
zmuszony był ustępować z stanowiska iednego po 
drugiem, i z taką szybkością przepędzony był za rzekę, 
iż nie miał czasu do zapalenia mostu. Stracił 5o lu­
dzi w jeńcach, w liczbie tey kilku offieerów a 1 0 0  w 
poległych i ranionych. Strata z naszey strony 5o lu­
dzi dochodzi — Xiążę Rcggio  wychwala brygadę ka- 
wałeryi lekkiey, dowództwa barona Castex  i regiment

\



1 isty piechoty lekkiey, które składaią się z samych 
Francuzów, z departamentów zaalpeyskich. Młodzi
popisowi rzymscy wielką, nieustraszoność okazali__
Zapalił n ieprzyjaciel w ielk i magazyn w  W  ilkomierzu. 
Mieszkańcy w yrw ali  kilka beczek m ąki,i  przez łączne  
usiłowanie znaczną część uratowano.

D. eg Xiążę Elchingen postawił mosty pod Su- 
derwą dla przeprawy przez W ilią.— Kolumny niektó­
re udały się na trakty Grodzieński i Wołyński, dla 
ubiezenia różnych korpusow rossyyskich, poodcinanych 
i rozproszonych.— Miasto Wilno ma ludności od 25 do 
5o tysięcy; wiele klasztorów, pięknie zabudowane, a 
mieszkańcy oddychała wielkim patryotyzmem: 4oo lub 
5oo młodzi akademickiey, naywięcey lat 18 maiąćych, 
z domów nayznakomitszych prosiło o pozwolenie for­
mowania iednego regimentu— Nieprzyjaciel cofa się za 
Dzwinę.. Mnóstwo officers w ze sztabu głównego i szta­
fet, co chwilę wpada nam w ręce;— Przekonaliśmy się 
o zbyteczney przesadzie tego wszystkiego, cokolwiek 
Moskale rozgłaszali o ogromie sil swoich. Dwa tyl­
ko bataliony każdego półku należą do woyska; bata­
liony trzecie, o których stanie i pozycyi, przeięliśmy 
korrespondencye oficerów zasobnych z regimentami,
potoiększey części nie przenoszą 120 c!o 200 głów__
Dwór wyiechał z W ilna we 24 godziń, po odebra- 
ney wiadomości o przeyściu naszem pod Kownem. 
Żmudź i Litwa  zupełnie iuż prawie są oswobodzone.
( Dotąd Kurlandya i część wielka W ołynia , Rusi Bia- 
łey i Smolenszczyzny nietknięte. Bagration , usiłuiąc 
złączyć się z woyskim w północney s’tronie, niezmier­
nie osłabił woyśko, które Wołyń  zasłaniać miało__
Król Westfalski z korpusem Xiążęcia Poniatowskie­
go^ 7my i 8my korpus, ma weyśdż do Grodna d. 29. 
Różne kolumny spiesznie poszły dla uderzenia na 
skrzydło korpusu Bagrationa który d. 20 odebrał roz­
kaz śpieśznym marszem postępować z f r u ź a n y  do W il­
na, a którego część główna stanęła iuż o 4 dni drogi 
od W ilna ; ale dla nowych wypadków musiał póyśdź 
na odwrót i iest już ścigany— Dotąd ieszcze w ypra­
wa nie była krw rw ąj same tylko obi ó'y miejsce mia­
ły: w ogóle mamy 1,000 ieńcow. Ale nieprzyiaciel 
utracił stolicę i nay Większą.część prowincyy polskich, 
które biorą się do broni. Wszystkie magazyny pier- 
wszey, drugiey i trzeciey linii, przez lat dwie staran­
nie zgromadzane i więcey 20 milionow rubli szaco­
wane, ogniem zniszone zostały, albo dostały sję w rę ­
ce nasze. W  rescie główna kwatera iest iuż w miey- 
scu, gdzie dwór bawił przez sześć tygodni. —W  mnó­
stwie przejętych listów, dwa następne są ważnieysze; 
ieden intendenta woyska rossyyskiego, w którym do­
nosi, źe Rossya straciwszy wszystkie magazyny pier- 
wszey, drugiey i trzeciey linii, przymuszona iest do 
nagłego zakładania nowych; drugi od Xięcia Alexan­
dra Wirtemberskiego, donoszący, iż wkrótce po rozpo­
częciu kampanii p row incje  środkowe zostały ogłoszo­
ne, za będące w stanie woyny. W  takim stanie rzer 
czy, ieżeli woysko rossyyskie ma iakąkolwdek nadzie- 
ię zwycięztwa, obrona W ilna godna była bitwy wal- 
ney, a we wszystkich kraiach, osobliwie w tych, gdzie 
się teraz znayduiemy, zachowanie potróyney linii ma­
gazynów powinno było dobrego wodza skłonić do szu­
kania tey nadziei. —Tak wdęc, przez same tylko o- 
bróty, woyska francuzkie stały się panami piękney 
części kraiów polskich, stolicy i potróyney linii maga­
zynów. Magazyny wileńskie z takim pośpiechem za­
palono, iż bardzo wiele można b.yło uratować.

Rapport Intendenta Jeneralnego Łabas do M in i­
stra woiennega, w Wilnie.

W  tey chwili, miałem honor otrzymać lis tJW P. 
z N. 279, pod d. 12 ( 24 ) teraźniejszego miesiąca, w 
którym uwiadamiasz mię JW P. o woli J. J. M., wzglę­
dem rychłego zakładania magazynów w  Witebsku, 
Ostrowie, Wielkich-Łukach, Pskowie. W ysłałem iuż 
gońca Stiepanowa do Witebska, który mi przywiózł 
fen rozkaz. Wyieżdżam dla przedsięwzięcia śrzod- 
kow potrzebnych do zupełnego Wykonania iego, i będę 
miał honor donieść JW P . co uczynię, dla spełnienia

)2

Woli J. J. M. względem zakładania tych Magazynów, 
Podpisano Intendant Jenerał Łaba— N, 727. Dryssa 
d. i 4 ( 26) czerwca 1812, o godzinie piefwszey z pół­
nocy.

Rapport Gubernatora Wóiennego Rusi B ialey do 
j .  J. M . w Wilnie..

Miałem szczęście otrzymać dzisiaj Ukaz W . J. M. któ­
ry ogłosił w staniS woyny gubernie Białostockie,Witeb- 
skę i Mohilewskę. Zalałem się nayrychleyszym One­
go dopełnieniem. Gubernator Białoruski.

Podpisano; Xże Alexander Wirtemberski.
Witebsk,, d. 1 6 ( 2 7 )  czerwca 1812 roku.

R O S S I A

Z  M oskwy d. 5 VS. a sS IVS. mca lipca.
Hrabia Raslopczyn gubernator Woienuy tey sto­

licy donosi, źe pokazało się tu bardzo śmiałe pismo, 
gdzie między innemi niedorzecznościami zapowiedzia­
no: źe CESARZ NAPOLEON przyrzekł Irydź w obu- 
dwuch stolicach Rossyi przed upłynieniem fi miesię­
cy. Policya wyśledziła autora tego pisma, oraz zna­
lazła osobę, która one rozrzuciła w publiczności. Au­
torem iest syn kupca 2giey giełdy Wereszczagin. 
W ychował go cudzoziemiec, a złe towarzystwo do re­
szty zepsuło—-Hrabia Rastopczyn uważył za rzecz 
przyzwoitą donieść to publiczności, dla zapobieżenia 
paszkwilom tego autora i przeszkodzenia, ażeby nie- 
wpadły w ręce osoby które przez obłąkanie lub sła­
bość umysłu mogłyby uwierzyć rzeczom niepodobnym 
—Wereszczagin i iego wspólnik Maszkow sekretarz 
rządowy zostali pod sąd Uchlani dla odniesienia kary 
odpowiedniey ich' zbrodni. ( W yiątek  z gazety  M o -  
skiewskiey. )

P O L S K A
*

z Warszawy dnia 2.0 lipca.
Adres do Narodu. Rodacyl Przyimiicie więc 

wy :\*-z*uą przeznaczenia waszego, oczekiwaną z taką 
troskliwością, z taką nadzielą i ufnością. Przyimiyeie 
w nadgrodę waszych ofiar ten pomnik wieczysty wiel­
kości i sprawiedliwości Naypotęźnieyszego Monarchy, 
Oglaszaycie odpowiedź Jego całey ziemi, czytajcie ią 
Waszym dzieciom i całemu plemieniowi Polskiemu. 
Co powinniście, i co doświadczycie wiemy z uczucia 
serc polskich; albowiem wchodząc w grunt duszy na*. 
szey niepotrafiemy ani położyć granic radości, ani 
znaleść wyrazów do iey wystawienia— Któryż Mo­
narcha otoczony chwałą i potęgą tyle się wylał, że 
podziwienie ludów zostało zawieszone między wiel­
kością i  dobrocią Jego— Jedna tylko Opatrzność patrzą­
ca na łzy nasze, mogła połączyć w Bohatyrze N a­
szym Tytusów i Traianow z potęgą przewyższaiącą 
m o c . wszystkich Cezarów. Ten Bohatyr w obliczu 
Świata wyrzekł do Nas „ Kocham W asz naród, szacu- 
ię Kolakowi p r zy  boku moim sycerzów waszych widzia­
łem-, bądźcie pewni moiey Opieki “ Słowana wieki pa­
miętne! Niech wdzięczność one wyryie na sercach w a­
szych! Wykryślcie one na miedzi i marmurze po 
wszystkich kościołach! Niech wszędzie iaśnieia, gdzie 
tylko są Polacy! Niech staną się chlubą Waszą, a 
chluba przez honor uświęconą! Niech się zawstydzą 
Nar.ody! źe chciano nas okryć obelgami— Zniknęły 
wady i błędy nam wyrzucane; łzami i krwią w aszą 
one okupiliście, a Wielki Napoleon do reszty one zma­
zał— Z rąk Jego przyymuiecie naydroźsze u łudzi skar­
by; Oyczyznę i szacunek świata, zasłużyliście na to; 
zostaie tylko utrzymać to dobro. Już macie' Polskę i 
macie ią w tey rozległości, iaką nadały niegdyś zw y­
cięstwa przodkow i prawa niezbite—-Mieć ią będzie­
cie, poniewraż naywiększy Monarcha wyrzekł: „ Po­
chwalam usiłowania wasze-, wszystko uczynię co będzie 
zależeć na wsparcie Waszych zamiarów, a ieżeli wasze 
usiłowania będą iednoniyślńe, możecie mieć nądzieie 
zmuszenia nieprzyiaciol do uznania praw Waszych. “ 
Tak powiedział Polakom ten, który wszystko może



od Po lakow  w ięc  zależy pokazać się godnemi Jego Dnia i5  tego Miesiąca  za d ek re tem  JÓ. Xięcia
potegi Rodacy! Przysiegniycie, ż e  starać się będziecie d’ Eckm uhl ustanow iona została Kom m issya tymcza-
zasłuźvć na Jego O p iekę— Niech zgoda wasza będzie sowego rządu  prow incyi Mniskiey i wyznaczone do
rękoym ią  tych przysiąg; Niech wasza gorliwość, sta- oney osoby, k tóra  na dniu 14 pod prezydencyą  JW .
łość ofiara maiątkow i krwi, oraz n iew zruszony  za- Barbenegre  Jenera ła  Brygady woysa. francuzkich tym-
n a ł b e d a  stróżami tey  przysięgi; pamiętaycie, źe uchy- czasowego G uberna to ra  Mińskiego o tw orzy ła  pierwsze
bienie oczekiwaniu W skrzesic ie la  naszego, ściągnie posiedzenie swoie następną odezwą, wszystkich Gby-
na  was przeklęstwo teraźnieyszego, i następnych po -  wateli o tak szczęśliwey uw iadam iając z m ia n ie : ,, Oby-

TkTiorlTr f i n n e ł n i c i e  wszystkich obowiązkow dla „ w atele  Polacy! godzina uszczęśliwienia naszego wy-
„ biła. O pieką  nay większego z M onarchów i w ale-  
„ cznością niezwyciężonych woysk iego, iesteśmy po- 
„ w rócen i Oyczyźnie. R ząd  tymczasowy za rozka- 
„ zetn JO. X cia  d’ Eckm uhl M arszałka państw a fran- 
„ cuzkiego ustanowiony, ogłasza wam  onego p raw id ła  
„ i podaie do wiadomości w aszey  tak  radosną dla ser- 
„ ca Polaka okoliczność, spodziewaiąc się Ze każdy 
„ dobry Polak wspierać będzie jego działania dążące 
„ do szczęścia Oyczyzny i w ypełn ien ia  nadziei W ie l-  
„ kiego N A P O L E O N A  wspaniałego wybawiciela. “

Z  W ilna  dnia 5 sierpnia.
Odezwa do narodu Tatarskiego.

N arodzie  Tatarski!  Od kilku w ieków  celował 
wasz Naród waleczny miłością tey  oyczyzny, k tóra  
was p rzy ię ła  za synów własnych, w  tenczas, gdy nie- 
sczęśliwa Oyczyzna upada ła  pod ogrom em  M ocarstw

koleń— K iedy  dopełnicie wszystkich obowiązkow dla 
oyczyzny, k iedy  pokażecie się godnymi iey ufności, za- 
kliniycie w  tenczas potomkow waszych, ażeby w  cało­
ści zachowali owoc ofiar waszych. P rze ięc i  w dz ię ­
cznością wykrzylcniicie za siebie i za potom ność,,
W ie lk i  Monarcho! iak-tw oie  dobrodzieystwa, tak  na­
sza i następców waszych wdzięczność będzie bez gra­
nic. P ó k i  ’W is ła  oblewać będzie to żyzne dziedzictwo 
P iastów , póki dynastya tw oia  będzie uszczęśliwieniem 
Św iata  (co  day Boże aby było w naypóźnieysze w ie ­
k i )  póty serca nasze należeć będą do Ciebie, poty ki ew 
nasza, za twoią chwałę płynąć będzie, poty panować 
będą uczucia wiążące nas do wielkiego ludu Rządź 
nami, k ieruy  naszym usiłowaniem  ku w spuic iu  naszey 
spraw y i szczęśliwem u skutkow i twoich wielkich za­
m iarów; a na całey ziemi naszey nieusłyszysz, lak 
tylko ieden głos, źe wszystka) złożywszy na ołtarzu oy­
czyzny, ieszcze chcielibyśmy wazystko iem u onarować. , _ x

Z kolei następuią akcessa nayprzód  Rektora , p ro -  k tó re  się sprzysięgły na  zagładę Jm iem a I  o lskiego, 
f e s s o r o w  i  uczniów szkoły departam entu  Płockiego, po- prze lew aliście  ze szlachetnością krew. waszę; w  od- 
. i _ ____; n r m i n w  s^.lrntv n i a r n w  rodzen iu  dziś ovczvznv. macież bydź innem i od w a-w tóre  R ek tora , professorów i uczniów szkoły piarow 
warszawskich, potrzecie zgrom adzenia X X zy  P ia row  
w Ł ow iczu  z uczniami, poczw arte  R ek to ra ,  piofes- 
sorow i uczniów collegium nobilium p iarow  w arszaw ­
skich, popiąte Insty tutu  professorow' w Łow iczu .

z M ińska  8 lipca. Niezwyciężone woyska W . 
N A P O L E O N A  Cesarza F rancuzów , K ró la  W łosk ie­
go, wybawcy Polski, weszły dzisiay do miasta nasze

rodzen iu  dziś oyczyzny, macież byclź innem i od w a­
szych oyców? Poświęcenie  się dla dobra oyczyzny, 
było cechą dla Tatarsk iego  Narodu; n iew ątp i  oyczy­
zna  abyście póyść niemieli za p rzykładem  zacnych 
przodków’ waszych. Już z was n iek tó rzy  oświadczyli 
chęć weyścia do półku maiącego się form ować z bra­
ci waszych. Spieszcie szlachetni pod O rły  Polskie, 
n iech hufce T a ta rsk ie  dowodzą, żeście n ieodrodni odgo wyoawcy ro is ia ,  we&ziy ^  ,, . . .

go. Dzień ten  w dzieiach pamiętny w yprow adził  na- owych K oryck ich  za czasów Jana Sobieskiego, Aziu
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Oyczyźnie. Po  opuszczeniu p rzez  rząd  Rossyyski mia­
sta, pozostali u rzędnicy  Polacy z w yborow  obywatel­
skich, iako to: JW . K am iński P rezy d en t  igo  depar­
tam entu , J W .  Chodźko 2go departam entu  sądów głó­
w nych, J W .  Ignacy Moniuszko M arszałek Powiatowy 
Miński zastępuiący mieysce guberńskiego, wespół z m a­
gistratem miasta Mińska uform owawszy pod prezy­
dencyą JW . Kamińskiego radę tymczasową na dniu 
6 lipca i strzegąc w oney tak całości m agazynów, ia­
ko t e i  bezpieczeństwa całego miasta, w  dniu dzisiey- 
szym za odebraną wiadomością, iż JO. M arszałek pań­
stwa fraocuzkiego Xiąźe d’ Ayerstadt i d ’ Eckm il zbli­
ża się do miasta naszego na czele niezwyciężonych 
woysk francuzkich, natychmiast rozpoczęła  potrzebne 
do przyięcia tak  wielkiego męża, przygotowania. J W .  
P rezyden t  Kam iński wespół z J W. Marszałkiem M o­
niuszką udali  się o dwie mile za miasto dla przy ię­
cia go, a JW . P rezyden t Chodźko z JO. Xciem  M i­
chałem P uzyną  Podkom orzym  Mińskim i JW . Siera­
kowskim spotkali za rogatką Rakowską ofiaruiąc chleb 
i sól Nayiaśnieyszemu i Naypotęźnieyszemu w ybaw ­
cy swbiemu W ie lk iem u N A P O L E O N O W I przez r ę ­
ce JO. X cia  d’ Eckmil, k tóry  przylaw szy łaskawie de­
legowanych, oświadczył onym w  imieniu Nayiaśniey- 
szego C esarza , iż niezwyciężone woysko jego p rzy ­
było dla zw rócenia  Polakom  Oyczyzny, i albo ogro­
m ne onych zastępy okryią tę ziemię t rupam i sweini, 
albo całość Oyczyzny naszey w róconą, i wpływ R os­
syyski na  interessa E u ropy  ukrócony bydź musi. —  
W ieźdżaiącego do miasta JO. X cia  otaczał tłum lu ­
dzi, a M agistra t z cechami swoiemi w ita ł  go podście­
lan iem  chorągwi pod stopy zwyciężcy. G dy przybył
T / A  V !  -  T   C _ i _ L  -  . . .    '   „  „  ł i u T i c o r i o r r o  t u i  i i

lew iczów  i w ielu  innych w h istory i sław nych mężów, 
k tó rzy  nieraz postrach oręża sieli na  ziemi n ieprzy-  
iacioł Polski— Oyczyzna was w zy w a  do tęgo, ufaiąc 
iż uczynicie zadość powinności świętey— Zeby godnie 
odpowiedzieć tem u  celowi, czekamy was abyście iak 
nayrychłey  raczyli  sami lub p rzez  um ocow anych o- 
świadczyć wasze chęci K om ite tow i w oyskow em u— 
Działo na sessyi K om ite tu  woyskowego dnia 2 s ierpnia, 
1812 roku.— Zastępuiący mieysce P rezesa  K om ite tu  
woyskowego, G enera ł  D yw izy i R om uald  X iąże Gie- 
droyć, X a w e ry  h rab ia  Niesiołowski G ene ra ł  Brygady 
kaw aler  krzyża woyskowego, Alex: Pociey, Antoni 
Ł appa , Józef  K o rw in  hrabia  Kossakowski, A lexander 
hrab ia  Ckodkiewicz Pó łkow nik  półku  i8go  piechoty.

Zgodno z oryginałem  świadczę 
Fabian Jarmąliński  sekretarz  K om it:  woysk:

5 K om m ite t  F inansów  W ielk iego  X tw a  L itew skie­
go ogłasza, że Starostwo Ł aw arysk ie  w  powiecie V\ i- 
leńskim sytuow ane o mil 4  od W iln a  lezące, ma bydz 
puszczone p rzez  publiczną licytacyą w  szescio-letnią 
arędę, w  k tó rem  dymów g4 i w edług  ostatniey 179^ 
lustraćy i i dochodu ekonomicznego, prócz skarbowych 
podatkow, 1696 rubli i 5 1 kopieiek, źądaiący takowe 
Sttwo licytować, maią się iawić do K om m ite tu  finan­
sów w W iln ie  na niem ieckiey ulicy w  domie Apte­
karza  W o e lk a  na dzień  7 Aug: a razem  maią zło-  ̂
żyć ewikcye odpowiadaiące, dw ule tn iey  in tracie  w y ż  

•wspomnionego Starostwa. —  D att  w  W iln ie  roku 1812 
Augusta 4 dnia.

Ludw ik  Franciszek G ryffin  Kom'. Skdrbu 
W . X .  Litt: Sekretarz.

3 K om m ite t  F inansów  W .  X ięstw a Litewskiegolaniem  cnorągwi poci siopy zwyclę/.cy. ^-------- -------------- ---------------------- _—   , • f
JO. X iąźe ze Sztabem swoim na plac wysokiego ryn -  ogłaszę, ze ktoby miał ochotę i sposęby założenia a
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ku , zastąpiły  mu drogę O byw ate lk i uściełaiąc oną 
kw iatam i. Pow sta ły  radośne okrzyki ludzi: J\iech zy -  
ie N A P O L E O N  zbawca Polski. M uzyka  mie.yska 
z ganku Ratuszow ego p rzeg ryw ała  tak  radośnem u 
obchodowi. siwa

~ O  *2 J O . , / •
b ryk i kart ,  tak  polskich iako francuzkich w mieście 
W iln ie ,p o d a ć  ma swoie propozycye K om ite tow i f i ­
nansów do tego obiektu stosowne na dzień  i 5 Augu­
sta teraźnieyszego roku 1812. ■*

L udw ik  Franciszek G ry ffin  Korn: skrr: W . X- L j  •
T T    _  J . | | a _r r w l m r — A I I W l I l .'I IBj W M K g ” * ™ ™  ' . ' W l l i n l H l ill t  T I II T I B l i   _ ,  j

Z  powodu zaiecia Klasztoru X X .  P iarow  na szpital , wydawać się będzie Kuryer Litew. na dole po ai n 
karnia S .  Jańską , a dla większey łatwości przez okno , w mieyscu gdzie na okienicach a fisz  będzie pr~yot 
T a m ie  na ręce W JP . Dworzeckiego można składać prenumeratę na półrocze z  pocztą ził:  ió '  gr: 2 0  a b e z  pocz­
t y  iv mieście z ł ł  3o.


